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Towarzysze partyjni — drogą organizacyjną 
nabywać mogą po 2 kop. 


„ Bo robotników miejskich. 


W całym kraju rozpoczną się w naj- 
bliższym czasie wielkie strajki rolne. Duch 
Rewolucji, który już powiększył w ciągu ro- 
ku ubiegłego stokrotnie szeregi uświadomio- 
nego proletarjatu miejskiego, obudził też z 
dawnej wielowiekowej drzemki  proletarjat 
wiejski, liczniejszy o wiele od proletarjatu 
miejskiego w Królestwie Polskiem. Wiejski 
niewolnik, wyzyskiwany bardziej jeszcze od 
najemnika miejskiego, zaczął zastanawiać się 
nad losem swoim i zrozumiał, że najlepszym 
sposobem poprawy bytu materjalnego i zmniej- 
szenia wyzysku, są strejki. I zaczął już 
w roku zeszłym bezładnie, bez planu, żywio- 
łowo dopominać się u właścicieli ziemskich 
lepszego wynagrodzenia. Zaczął dopominać 
się o swoje ludzkie prawa człowieka, o to, 
żeby mu płacono większą pensję, większą i 
lepszą ordynarję, żeby mu dawano zdrowe 
i ludzkie mieszkanie. Tych pierwszych je- 
dnak zeszłorocznych strejków nikt nie pro- 
wadził i dlatego dały one rezultaty niedobre. 
Teraz Polską Partja Socjalistyczna wzięła tę 
świętą, dotychczas zapomnianą, sprawę pro- 
letarjatu wiejskiego w swoje ręce i ma na- 
dzieję, że gdy ją poprowadzi, proletarjat 
wiejski zwycięży. Proletarjat wiejski jednak 
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Proletacjusze wszystkich krajów, łączcie się! 
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zwyciężyć może przy pomocy czynnej i ofiar- 
nej proletarjatu miejskiego. Gdyż chociaż 
jest tego proletarjatu wiejskiego w naszym 
kraju 2,000,600 głów, to jednak są te miljo- 
ny w przeważnej części nieuświadomione. 
Rząd carski wespół z kapitalistą wiejskim, 
to jest z dziedzicem, starali się w ciągu stu- 
lecia całego o to, aby proleęrjał ten pozosta- 
wał ciemny, aby w nim nie budziła się świa- 
domość, co do jego nędznego losu i co do 
dróg, które mu lepszy los zgotować mogą. 
I dlatego proletarjat ten dzisiaj w pewnej 
tylko części swojej posiada dokładną świado- 
meść klasowego stanowiska, a w innej części 
miota nim tylko niezadowolenie ze. stanu 
obecnego, głuche niezadowolenie, gniew inie- 
nawiść, którym to jednak uczuciom nieodpo- 
wiada dokładne uświadomienie proletarjackie. 

Bez waszej pomocy, towarzysze robotni- 
cy, 'strejki rolne mogłyby się zgoła nie 
udać; ai tam nawet, gdzieby one się same 
z siebie powieść mogły, wasza pomoc 
uczyni zwycięstwo proletarjatu świetnym i od- 
razu na nogi postawi całą naszą robotę so- 
cjalistyczną na wsi. 

Żądając pomocy waszej, odwołujemy 
się tylko do uczucia solidarności klasowej, 
które wiąże was z proletarjatem wiejskim. 

Nie możemy jednak pominąć tego, że 
wyraźny interes wasz wymaga, ażeby strejki 
rolne powiodły się; ażeby wzrosła placa ro- 
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bocza na wsi. pzta wynagrodzenie na- 
jemników rolnych jest ğ 

nędzne. Tr udno zrozumięć, 
botnik wiejski wyżywić ć 1 loż 
swoją z nędznej płacy, 
też rofiolhik wiójaki, al 
i szuka sobie innych wz acy. W 
chodzi na CZASOWE, wie omiesięczne zarobki 
do. Prus, emigruje «do Ame ryki, rzedewszyń 
stkiem. jednak ucięka Oat. kidaan RA 
więcej do miast fabry cznych, które”rosną jak 
na drożdżach, przeważnie dzięki»napływowej j 
ludności wiejskiej.” Takiv proletarjusz wiejski, 
nieprzygotowany do żadnej fachowej roboty, 
pracować musi za bylejakie ROCHE 
Robotnicy niefachówi, ; niewykwalifikowani, / 
płatni są najgorzej ze wszystkich robotników, i 
pracujących po wielkich fabrykach w mia- 
stach naszych. *Fo'są robotnicy nietylko naj- 
gorzej płatni, ale też i najciemniejsi.  Sród.- 
nich fabrykant najwierniejszych posiada slu- 
żaleów, oni najpokorniej sluchają, oni ostatni 
zawsze przystępują do strejku. © A "kiedy 
strejk wybuchnie, to tabrykanci łamistrejków 
szukają wśród tej /wielkiej armji, nicuświa- 
domionego  proletarjatu, “który dópiero co 
ze wsi do miasta przywędrował, który żadnej 
świadomości klasowej nić posiada, który nie 
rozumie, co to jest solidarność proletarjatu. 


i który solidarność tę na każdym kroku ła 
; aja ję 
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mie. Otóż jeżeli zarobki wa wsi pójdą w X0- 
rę, jeżeli jednocześnie wzrośnie tam uświado- 
mienie klasowe, to zarówno ustanie wpewitej 
części, nadmierny napływ ludności wiejskiej * 
do miast i zmniejszy się armja łamistrejków. 

To jest tylko jeden zë względów, dla 
którego proletarjat miejski posiada wyraźny 
interes, ażeby strejki rolne udały się. 

Ale jest jeszcze inny; Atókiróć Fadkiejszy 
interes, 
letarjntóowi każe wszystkie” siły wytężyć, seb 
by strejki rolne powiodły się. 

Żyjemy obecnie w okresie Wielkiej Ré- 
wolucji i każdy strejk, który proletarjat pró- 
wadzi, nie jest tylko strejkiem ekonomicznym, 
ale posiada wielkie polityczne znaczenie. Dla. 


tego też wszystkie partje kontrrewolucyjne, ww 


partje burżuazyjne, zwalczające rewolucję. Za: 
wszelką cenę, występiują ną każdym kroka, a 
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„stkich sił 


który naszemu uświadómiońemu pro” 


Sprawy daktybzyć były ma uderz wiry? 2 ogł 


_podnoszono z kilku stron, ai W | PERUNA 
mie naczasie "i przeto MORA) „ 


„jednolitego, planu kierownicza 0, 
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ólności. 
ta najsromotniej- 
zolucyjna, ta orga- 
ych, która nie za- 
woływaniem spo- 


es 7 strzelało do socjali- 
stów i tępiło Sonjalisłów, ta zbójecka Naro- 
dowa Demok acja rganizowała jawną wal- 
kę ze s jk ni Plinii i dY | nawet 
zbroić chłopów przeciwko strejkującym pa- 
4% gy 
Wobec tego niebezpieczeństwa, rewolu- 
Sak proletarjat —miejski-powinien- Ze= Wszy- 
oprzeć „proletarjat wiejski, aby go 

obronić EFATE przed * i rodniami rządu ale 


i-naszych-partji- kontrrewolucyjnych! -- 
Towarzysze robotnicy! Strejki rolne obu- 
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„dzą, świadomość „klasową „proletarjatu wiej- 


skiegó,, dobiidzą” i. podniosą póczńcie solidar- 

ności proletarjackiej, która zwiąże raz na 
zawsze losy proletarjusza wiejskiego z loga- 
mi proletarjusza miejskiego, 4 


Wy, bardzićcj  uświadomieni, boliätersey 
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„przedstawiciele rewolicyjnego proletarjatu, d 
podajcie” mężną Prati doi młodszeniu bradi ra 
„tu waszemił S 8 


IK a Wieś, robotnicy! Jed 
Centralny Komitet Ralobiicz y 
Polski rej P H Socjalistycznej, | 
W kwietii- 1896. E 
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Piktyńa jest sztliką” stosówaniił zasad” Mograe 
mowych do każdej sytuacji l politycznej? spolecznej. 
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| "Zarzucano pólityce 0. Kə, że dała się zby 
unieść żywiołowości, ż6 nie” "była Awe d 
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zastosowana śliśle do wyżej określonych poglądów 
zawar była - zupełnie: słuszna. sı Przeprawa; 
zono w całej naszej polityce ścisłe przestrzeganie 
zasad klasowości,  Rozwinięto.olbrzymią działalność, 
ogarniającą kraj scaly. « Porozumiewano się socja- 
listycznymi partjami „rosyjskimi, © stwarzając grunt 
dla ściślejszej koordynacji. . -Qlbrzymi ruch: rewolu- 
cyjny w Połsce w roku ubiegłym był zywiołowym— 
temu przeczyć nie można. Lecz nie ulega , wątpli- 
wości, że partja stara «się. wnieść.do żywiołowego 
tego ruchu „jaknajwięcej - świadomości, planowości i 
pierwiastków organizacyjnych. FITERO 
Ale nie sądźmy, by z góry. narysowany plam 
dał się wykonać do ostatniego szczegółu w danej 
określonej chwili. - 
Zbyt wartkim potokiem płynie dzisiaj życie 
rewolucyjne, zbyt często i prędko "zmienia się sy- 
tuacja, zbyt szybko wypadki rewolucyjne wzajemnie 


się prześcigają—by takie postawienie kwestji było 


możliwe. VAROS E Ś or 04 D EWIGE dł 

Dość znaczną część. dyskusji taktycznej po- 
święcono sprawie M E o 00? "Wszyscy 
bez wyjątku towarzysze uznawali, że strejk po- 
wszechny jest jedną z najpotężniejszych broni, któ- 
rą rozporządza proletarjat. 

Różnice: -zapatrywań wynikały: z różnej oceny 
dzisiejszej sytuacji «i zasadniczego naszego stano- 
wiska. 34] OD z f S 

Kilkunastu» towarzyszów :mówiło: s 

Nie ulega’ wątpliwości, że strejk powszechny 
miał olbrzymie znaczenie dla ruchu rewolucyjnego 
w r. 1905, aż «do grudnia. Strejk. grudniowy był 
już chybionym. »<Rrzy tak szałonych represjach rzą- 
dowych cstrejku powszechnego przeprowadzić nie 
sposób. 0 mök dd 

- Należy więc na przyszłość takich strejków uni- 

kać, a organizować. tylko 'strejki: terminowe, na czas : 
z góry określony. *Strejki «zaś bezterminowe mogą ` 
być tylko wtedy: uznane, gdy będą. połączone: ze 
zbrojnym wystąpieniem. Towarzysze, którzy wnio- 
sek ten stawiali, wychodzili po części, w myśl ;,li- 


- — stu otwartego‘ tow- Daszyńskiego — z założenia, że 


należy oszczędzać siły, —a% do ostatecznego wystą* 
pienia zbrojnego, że nadal: bezterminowy strejk po- 
wszechny: może być u nas tylko podłożem ruchu 


2 zbrojnego;'a nie samodzielnym „środkiem walki. 


Zjazd stanął na przeciwnym stanowisku, uchwa- -> 
lając olbrzymią większością głosów następującą re- 
zolucję: ~ gqznazoaiąad i ę 

- „VIII Zjazd P. P. S. stwierdza, iż powszechne 
_strejki polityczne; zarówno manifestacyjne, jak bo- 
jowe, okazały się potężną bronią w rękach rewolu- 


cyjnego proletarjatu. Przyczyniły się one do spo- 


- pularyzowania” idei socjalistycznej, do' zrewolucjoni- 


zowania proletorjatu i wciągnięcia szerokich mas 
ludności < w wir "walki *rewolucyjnej.  Strejki po- 
wszechno związały w jedną całość proletarjat całego 
Państwa- Rosyjskiego, uwidoczniły potęgę solidar- 


| mości robotniczej," wycisnęły proletarjackie piętno 


audziega BA „87750, 
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na dokonywającej się obecnie rewolucji politycznej, 
zachwiały; rząd + carski i zmusiły go do wejścia na 
drogę ustępstw. Jakkolwiek strejk powszechny sam 
przez sią nie: wystarczy / do obalenia caratu, gdyż 
potrzebna. jest do tego zwycięska rewołucja zbroj- 
na, niesmniej Zjazd | uznaje, że i nadal. strejk po- 
wszechny; a szczególniej ; strejk powszechny, ogar- 
niający cały obszar: państwa, : zajmować powinien 
jedno z pierwszych miejsce w szeregu środków re- 
wolncyjnej < walki prołetarjatu i stale towarzyszyć 
powinien wystąpieniom zbrojnym: w przyszłości. 

Wobec ważności, jaką posiada udział w strej- 
ku instytueji + komunikacyjnych (kolei, poczty, tele- 
grafu), Zjazd kładzie szczególny nacisk na koniecz- 
ność utworzenia trwałych organizacji < partyjnych 
wśród robotników i urzędników, pracujących w tych 
instytucjach.“ = 

Dodatkówo przyjęto następujący wniosek: 

| „Zjazd wyraża życzeuie, aby strejk powszechny 
był proklanawany możliwie. po uprzednim porozu- 
mieniu się; 2* okręgowymi komitetami:.' 

W: dalszej dyskusji mówiono bardzo obszernie 
o zbrojnym »uchw rewolucyjnym. 

Ż góry należy zaznaczyć, że myśl 0 koniecz- 
ności, o niezbędnośći zbrojnego ruchu rewolucyjne- 
gò została przez wszystkich towarzyszów (bez wyjąt- 
'ku) na Zjeździe. uznana, przez wszystkich przema- 
wiających: podkreślana. Wszyscy wiemy, że osta- 
teczna nasza rozprawa z caratem będzie zbrojna, że 
innego /wyjścia niema. Pod tym więc względem 
panowała na; zjeździe” zupełna jednolitość. Różnice 
zachodziły jedynie co do charakteru i sposobu tej 
walki. 

Pewna część 'członków zjazdu była zdania, że 
należy już teraz działac podług ścisle określonego 
planu rewolucyjnego; należy przeciwdziałać i po- 
wstrzymywać "wybuchy przedwczesne, jęśli chwila 
jest niestowna. Nie należało np. ogłaszać strejku 
grudniowego. © Strejkowaliśmy z6 względu. na Rosję, 
nie uwzględniając warunków miejscówych w Kró- 
lestwie. Na koordynację z ruchem rosyjskim zgoda, 
lecz: nie posnwajmy się zbyt daleko w tym kie- 
runku. 

.. Inni towarzysze odpowiedzieli: oczywiście, że 
plan rewolucyjny jest koniecznością, ale nie moża 
on regulować wszystkich szczegółów, nie może już 
dzisiaj hamować żywiołowego ruchu robotniczego. 
Nie jesteśmy organizacją spiskową, a wielką partyą 
proletarjacką. 

Ruch dzisiejszy jest żywiołowy, jak wszystkie 
dotychczasowe rewolucje były żywiołowymi. Wzbie- 
ra on stopniowo, jak rzeka na wiosnę, aż wreszcie 
wyjdzie z brzegów i zniesie wszystkie zapory. 

To będzie chwila ostatecznej rozprawy z cara- 
tem. Przygotowujmy sią do niej, starajmy się; by 
nas było jak najwięcej, by szeregi nasze były jak- 
najbardziej zwarte, jaknajściślej zorganizowane, jak- 
najlepiej ubojowione. Ale nie łudźmy się, by re- 
wolucję można „zrobić”, z góry -naznaczyć”, 


Co zaś do „oglądania się na Rosję", to po- 


dzielamy pogląd, że ruch rewolucyjny u nas jest 
częścią składową ruchu rewolucyjnego w całym pań- 
stwie, że bez przeprowadzenia jaknajściślejszej koom 
dynacyi ruchu: rewolucyjnego w całym pańswie © 
zwycięstwie rewolucji mowy być nie może. Zrye 
wając się gami, byliśmy z góry skazani na zgubę. 

Obradowano również szczegółowo nad robotą 
wojskową. Zwracali niektórzy towarzysze uwagą 
na to, że wojsko składa się z robotników i chłopów, 
których należy oświecić, uświadomić i zorganizować, 
Wprawdzie agitacja wśród wojska jest nader trud- 
na. Rząd wszelkimi siłami stara się ogłupić żoł- 
nierzy, uczynić z nich morderców i katów. Ale 
właśnie dlatego winniśmy agitować z tym większą 
energją. Jedynie w chwili ostatecznej, kiedy woj- 
sko na nas napada, musimy występować z całą siłą 
przeciwko napastnikom. 

Z drugiej strony wskazywano na to, że nie 
powinniśmy żywić przesadnych nadziei. Nie myśl- 
my, że potrafimy zorganizować całe wojsko, lub.też 
większą jego część. Bądźmy pewni, że. znaczna 
część nio przejdzie na stronę rewolucyjnego ludu, 
że będzie do nas strzelać — i z tą walczyć będzie- 
my musieli na śmierć i życie, 

Omawiano wreszcie b, szczegółowo organizację 
sił bojowych partji, o czym ze względów konspira- 
cyjnych pisać nie możemy. 

Po długiej dyskusji Zjazd przyjął następującą 
rezolucję o ruchu zbrojnym, propońowaną przez ko- 
misję taktyczną. „Strejk powszecliny sam przez się 
nie może być ostateczną bronią, która zburzy carat. 
Przy odpowiednim przygotowaniu proletarjatu, strejk 
powszechny przejdzie w zbrojną rewolucję masową, 
która skończyć się musi obaleniem caratu i ustano- 
wieniem rewolucyjnych rządów ludowych. Zbrojna 
rewolucja będzie rewolucją proletarjatu całego pań- 
stwa rosyjskiego, a walka proletarjatu naszego kra- 
ju częścią składową tej ostatniej, Prowadzi ona do 
obalenia caratu, do stworzenia na jego gruzach u- 
stroju politycznego, opartego na zasadach republi- 
kańsko-federacyjnych, a nie do odbudowania niepo- 
dległej Polski, jednakże stworzy warunki, które w 
przyszłości umożliwią urzeczywistnienie niepodle- 
głości. 

Myśl o powstaniu narodowem (wojnie polsko- 
rosyjskiej) jesq utopijna, gdyż klasy posiadające 
polskie walki rewolucyjnej nie prowadzą i prowa- 
dzić nie chcą. Nie odpowiada ona istocie walki 
proletarjackiej, która opiera się na solidarnych wy- 
stąpieniach klasy robotniczej całego państwa. 

Ta solidarność klasy * robotniczej, walezącej 
zeciw caratowi i kontrrewolucji burżuazyjnej, ta 
oraz większa zwartość szeregów proletarjackich, ta 
vspólność zadań proletarjatu całego: państwa — oto 
munkt wyjścia naszej taktyki rewolucyjnej, Z ideą 
owstania narodowego taktyka ta nic wspólnego nie 
wsiada. Wobec tego VIII Zjazd.P, P. S. uważa za 
tonieczne, aby partja nasza poczyniła wszelkie mo- 
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żliwe przygotowania do udziału w zbrojnej rewolu- 
cji proletarjatu państwa przez ` 
a) wejście w ścisłe porozumienie z innymi partja- 
mi rewolucyjnemi, działającemi w państwie, w 
celu przygotowania się do wal zbrojnej 
i wspólnego jej prowadzenia. 
%) (Konepiretyjhy) 6 000, dor w, etos 
c) odpowiednie przygotowanie organizacji bojowej. 
d) kształcenie bojowe wszystkich zorganizowanych 
towarzyszkw. 
e) prowadzenie pracy organizacyjnej i agitacyj- 
nej wśród wojska. | 
(Dokończenie nastąpi). 


4) 


kościoła od państwa. 
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Przystępując do omówienia zasady rozdziału 
kościoła od państwa, przypomnieć musimy przede- 
wszystkim koleje, które przechodziło chrześcijaństwo, 
nim z prześladowanego wierzenia doszło do tego 
iż splotło się silnie z organizacją państwową naro- 
dów europejskich. Przy tej okazji czytelnik łatwo 
pojmuje, 
w proch się starło; 
to pozłocistsza, jak u gwiazdkowego orzecha . . , 
Nauka Chrystusa była na wskroś ludowa. Dokoła 
ludowego proroka zbierały się tłumy rybaków, pa- 
sterzy, niewolników, a on ich uczył, iż należy się 
miłować nawzajem, nawzajem sobie pomagać, a wi- 
dząc ich nędzę, ich cierpienia pocieszał ich opo- 
wieściami o niebie, u którego wrót ich niedola w 
wiekuistą szczęśliwość się zmieni. Pragnął zapew- 
ne Chrystus, aby jego nauka o miłości bliźniego 
i do pałaców bogaczy zawitała, Rychło pojął, że 
jej tu za próg nie wpuszczą, więc z goryczą mówił: 
„Łatwiej wielbłądowi przejść przez ucho igielne, niż 
bogaczowi wnijść do królestwa niebieskiego". Natu- 
ralnie, że kapłani i możni, których Chrystus gro- 
mił, nie puścili mu tego płazem. Z jednej strony 


zaczęli podburzać lud przeciwko nowemu prorokowi, ` 
jako niebezpiecznego agita- 


z drugiej oskarżali go, 
tora przed obcymi władzami, przed Rzymianami, któ- 
rym Palestyna podówczas była podległa. Koniec 
wiadomy. Chrystus został skazany na śmierć, i to 
łaką, która w te czasy za najhaniebniejszą uważano, 
został przybity do krzyża, Uczniowie jego rozeszli 
się po świecie, ale wszędzie tępiono ich, jako nie- 
bezpiecznych agitatorów. Palono:na stosach, rzuca- 
no na pożarcie dzikini zwierzętom. Mimo to: wśród 
uciemiężonych warstw ludowych chrześcijaństwo $ze- 
rzyło się coraz bardziej. 

sobą i ludzi z kląs zamożniejszych, A2 nastąpiła 


że ziarno nauki Chrystusowej zrobaczało, 
pozostała tylko łupinka, coraz 


Wyjątkowo pociągało za: 


a 
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thwila przełomu, gdy jeden z ubiegających się o 
rzymską koronę cesarską,- późniejszy cesarz Kon 
słanty, obiecał w razie zwyciężenia swych przectw- 
ników przyjąć chrześcijaństwo, a to celem pocią- 
Bnięcia za sobą chrześcian. Zwycięstwo Konstan- 
tego było zwycięstwem chrystjanizmu, ale i zgubą 
ego zarazem. Bo nauka, wykołysana w stajence 
b Wyrosła wśród nędzy, musiała się zmienić w kom- 
datach cesarskich. Przybyło jej wspaniałych świą- 
arí, pysznych ceremonji, ale duch prosty rybaczy, 
A potem miłość dla biednych i nciśnionych uleciał 
bezpowrotnie... Odtąd chrystjanizm staje się arty- 
_ kułem polityki międzynarodowej. Królowie, książę- 
a przyjmują chrystjanizm pod naporem polityki. 
| hrześciańscy władcy niszczą ogniem i mieczem kraje 
i pogańskie, głosząc, że to czynią w imieniu Chrystusa. 
oraz więcej pogańskich książąt deklarujo się 
Ruper nieraz wbrew woli swego ludu, któ- 
potajemnie długo jeszcze po puszczach daw nym 

| | Ibożkom się kłania... 
ł Nie z dołu, lecz z góry—od tronów idzie dal- 
Sza falą chrystjanizmu, nie ze słowami miłości, lecz 
2 mieczem, krwią zbroczonym, Takie były gody przy 
i połączeniu się kościoła z państwem. A starostami 
la tych godach byli papieże, biskupi Rzymu, którzy 
laką silną organizację umieli dać kościołowi, że w 
tej spółce państwa z kościołem władze duchowne 
bieraz ciążyły nad świeckimi, Ta spółka kościoła 
3 państwem splamiła się najcięższymi zbrodniami 
had różnymi sektami, gdy te tworzyć się i odpadać 
Od katolicyzmu zaczęły. Mówimy katolicyzmu, gdyż 
danej chwili mamy na oku głównie kościół za- 
thodni, który stał się religją większości Europy. 
| e słyszał o inkwizycyi, o stosach, na których 
palono „heretyków*. Takim kainowym piętnem. do 
teszty skompromitowano naukę Chrystusa, na bez- 
g anicznej miłości ku wszystkim ludziom wspartą. 
Pozostała, powtarzamy, tylko łupina, złocona . .. 
ogniu! 
$ ~ Jak wówczas pojmowano ściśle łączność religji 
2 władzą królewską, książęcą lub cesarską dowodzi 
najlepiej fakt, iż władcy niemieccy, których część 
politycznych celów popierała luteranizm, a część 
była mu przeciwna po długich, krwawych walkach 
uchwalili w rokowaniach pokojowych zasadę: czyj 
raj—-tegoż religia. To znaczy, że poddani mają 
Iść za wiarą swego panująccgo. Do ilu prześlado- 
Wań religijnych dała impuls ta zasada! Trzeba by- 
RA większej oświaty 1 rozbudzenia się idei 
©lnościowych, z których posiewu szły rewolucje, 
aby wraz z innymi zasadami wolności, zwyciężyła 
Statecznie i zasada toleraneji religijnej. Przyjęła 
się ona we wszystkich państwach europejskich z wy- 

Je kiem Rosji. 

Było to pierwszym rozlużnionym węzłem w 
„Mie P „km goi z kościołem, Ludzi innego wyznania 


ro prześladować jako swych wrogów 
E rea oje „państwowej* religii. 
A D iniaj elope 1 pię hasło, dalej idącę— żądającę 


„ir AE n 


zupełnego tozeuptania spraw a ijnych 1 świeckich, 
państwowych—oddzielenia kościoła od państwa,. U- 
stanowienia zasady: państwo nie płaci, pensyi. du- 
chownym żadnych wyznań, nie wtrąca się do obsa- 
dzania biskupstw, nie wgląda nikomu w sumienie, 


czy i jąk om wierzy! Ludzie, którzy się na jedno 
zgadzają w rzeczach wiary, stowarzyszają się i sa- 
mi utrzymują swe kościoły; oni też bądź wybierają 
sobie sami duchownych, bądź dziedziczą wpływy 
państwa przy obsadzaniu tych stanowisk. 

Przy tym żądaniu stoją też socjaliści we wszyst. 
kich krajach. Oczywiście nie idzie nam tu wcale 
o odrodzenie chrystjanizmu, który w spółce z pań- 
stwem, jego władzami i polityką do niepoznania się 
zmienił. Pojmujemy dziś dobrze, iż niedoli klas u- 
pośledzonych nie pomoże nauka litości i miłosierdzia 
bogatszego dla biedniejszego, że tu potrzeba walki= 
walki zwycięskiej! Dążymy do zniesienia zastarza- 
lego nadużycia, które krępuje swobodny wybór w 
rzeczach przekonań i nieci nienawiści religijne. 

Czy rozdział, ten jest możliwy? Naturalnie; 
widzimy, jest on już faktem dokonanym w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, a teraz dokonywa ,się we 
Francji z niewielkim zresztą oporem zwolenników 
dotychczasowego stanu. Gdy tam się RAWA 
wiej się przeszczepi do innych krajów. 


Z PROWINCJI. 


oblężenie fabryki Ostrowakiej. 


ky 


W Sobtę d. 81-go marca o NA S n rano 
został abiiy, jeden z najgorliwszych carskich stu- 
pajek strażnik Kobylskij. Łotr ten był znienawi- 
dzony przez wszystkich. Zawsze na czele kozaków 
bił, ranił znęcał sią [nad wszystkimi, którzy wpa- 
dli mu pod rękę. Na rewizjach niszczył i zabierał 
mienie, a właścicieli katował... W końcu znalazł 
się mściciel krzywd, łez ludzkich. Gdy ulicą koło 
fabryki szedł Kobylskij w towarzystwie stróża kole- 
jowego, padł, rażony kulą dzka Na wszczęty 
alarm p lok się policja ostrowiecka z rotą pie-- 
choty i dwustu kozakami i otoczyła fabrykę w tym 
TLN, tragar że tam ukrył sią zabójca Kobylskiego. —. 

krótce "a oblężnicze otrzymały nowe posiłki: 
z Brodów 50 kozaków, ze Skarżyska artylerją z ar- < 
matami, z Ostaszowa szwadron dragonów. Wówczas 
wódz połączonych tych wojsk przystąpił do dzieła: 
zażądał żeby w ciągu 15-tu minyt wydać mu sprawcę 
zamachu, w przeciwnym razie fabrykę zbombarduje. 
Towarzysze odpowiedzieli na tę propozycję kpinami 
i pertraktacje urwały się. Po upływie 15-tu minut 
fabryki nie zbombardowano, ale oblężenie wzmocnio- 
no tak, żeby nikt nie mógł ani wejść ani wyjść 
i nie przepuszczano nawetprowizji dla robotników 


i administracji fabrycznej. Z fabryki nię wolno by* 


z 
się w obozówisku, został kulą" przeszyty. 
Kiedy pó cśłodziennym odcięciu niektórzy z ro- 
botnikówy chćieli, korzystając z ciemności, przedo- 
stać się przez obóz wojskowy, schwytanych śmiał- 
ków zbito batłami tak, że teraz ruszyć się nie mogą. 
Administracja fabryczna  stchórzyła i pochówała się 
w mysie nory, gdzie kto mógł. Tylko trzech in- 
żynierów z Komieczności dotrzymało placu robotni- 
kom. 

Nastrój przez cały czas wśród ogółu był pod- 
niosły: tovdrzyszę chodzili ż oddziału do oddziału 
wygłuszdjąc słowa otlichy. Głód nam doskwierał 
z początku, ate później poradziliśmy sóbie. W nie- 
których niieszkalnych domach okna wychodzą na fa- 
brykę więc mieszkańcy tych domów oddali nam 
wszystkie zapasy. Później spostrzegli się kozacy 
i skonfiskowali cały ten prowiant, a teraz odsprze- 
dają gó poprżednim właścicielom. s 

W niedzielę nie mieliśmy już żadnego jadła 
i zapanówał głód... Chcąc jakoś wyrwać się z fa- 
bryki użyliśmy następującego fortelu. O. godz. 3-iej 
po połńdniu daho strzał dla zwabienia wojska w jedną 
stronę, a kiedy manewr się udał, w przeciwiegłej 
stronie uciekło przez parkan około 500 robotników. 

Dowódca wojsk jakiś pułkownik zwracał się 
do nas kilkakrotnie, żebyśmy mu wydali „komitet 
towarzyszów, ukrywających sią oddawna i 3 paczki 
Browningów*. Naturalnie , bezskutecznie, W nio- 
dzielę wieczorem o 9-ejvten sam pułkownik w asyś- 
cie żandarmów i oficerów miał mowę do delegatów 
grożąc bombardowaniem, zniszczeniem ich.i.fabryki, 
a potym zaczęto wyprowadzać po dwóch robotników 
do magistratu na badanie, a później na wolność, 
Zatrzymańó tylko sześciu. 

Calà’ ta histórja nie obeszłasią beż zabawnych 
seen. W czasie oblężeńia ksiądz Naulewicz podszedł 


ło przy dać się żołnierzom, to też gdy jeden mło- 
d s 


do fabryki © tyle, 6 ile pozwolili mi kozacy: przy: 
gotował wszystkich znajdujących sią w fabryce na 


tamten świat: modlił się i żegrając błogósławił.... 
Robotnicy śmiieli się z klechy, że on zawczasu: chce 
ich do grobu wpakować i łzy roni bezpłatnie, Teraz 
ksiądz ten” powiada, ' że to łzy jego powstrzynmiały 
kule armatnie. © 6 | SAT 23 

W * poniedziałek fabrykę częściówo puśzeżono 
w ruch, a we 'wtórók 'w całości. "Obecnie i śladu 
niema tego tak: sławnego oblężenia. ” i 

„Robotnicy są woi wspaniałym nastroju, nawet 
kozacy trochę 'spokornieli, a pan: prystaw prosi 
o przeniesienie go na inne miejsce. SRA 


k wlazł na kupę kamióni dla rozejrzenia 


odbyło się zebranie ministrów, senatorów i zastana- 


ko .na 
da Dumy weszły jedynie reakoyjne, żywioły, wów. 


Z ROSJI, 


W Petersburgu, jak wiadomo, na wyborach 
zwyciężyła, partja konstytucyjnych demokratów, 
przez skrócenie „kadetami' zwanych. 


, Partja ta sądzi, że zwołanie Dumy otwiera aj 
nową „konstytucyjną“ erę w, Rosji, że przez tę Duz y 
mę samówtadzíwo. carskie zostało ograniczone idro- .. - 


ga do reform politycznych otwarta. 

Kadęgi w swojej agitacji wyborczej ostro na- 
padają na. politykę Witte-Durnowo, których jako 
sprawców, lokonywających się obecnie zbrodni, ra- 
zem z pławiącymi się we krwi urzędnikami chcą . 
oddać pod sąd. , Wobec takiego stanowiska wzglę- A 
dem „mężów opatrznościowych*' caratu władze ro- 
bią im najrozmaitsze szykany: nie pozwolono im.. < 
na zebrania wyborcze, , konfiskowano. odezwy, sza- - 
chrowano z kartkami wyborczymi i t. d; A jednak . 
kadeci zwyciężyli. i ae 

W Petersburgu na 66.637 głosów k.-d.-ciotrzy- a.i. 
mali 40.525 (partja reakcyjna 7.768, a resztę „bez- ... 
partyjni“), Wrezultacie wszyscy wyborey „stolicy - -4 
cara, w liczbie 160 zaliczają, się do. członków tej . 
partji. Pyt: da: 
Rząd spostrzegł się poniewęzasie, że; popełnił 
omyłkę, naznaczając wybory najpierw „w, Peters- 
burgu, bo, zwycięstwo to kadetów będżie miało wiel- 
kie moralne znaczenie na prowincji i w ten. sposób 


183, W 


partja tą w przyszłej dumie może mieć przewagę. nhot 

Z tego powodu w. sferach rządowych zapa” oe 
nował z PORAH popłoch i przygnębienie. Choiano 1. 
unieważnić, całe wybory, ale powodu nie było; os oo- 


graniczyli się więc. tym, że unieważniono wybór  ... 
dwuch najwybitniejszych opozycjonistów — Hessena 
i Milukowa na tej zasadzie, że znajdują się pod 
śledztwem. z. 
w sprawie wyborów petorsburskich niedawno.: iu 


fo O p ra ; A IET 2 
wiano się nad tym, có: począć? Na tym, zebraniu 
wypowiedziano wiele cennych i trafnych uwag, — 
Si algi i pooieszyły Wittego, Durnowo i ca: 
ą reakcję. nghi E: LÖR ( Rit i Sod61-—1T) 
W samej rzeczy powodzenie kadetów jest t a e e 
rękę rządówi. Wygłosgzono zdanie, że Po sa" ŚR 


Ne 


czas socjalistyczne partja rozwin łyby jeszcze na- Í 
miętniejszą 4 skuteczniejszą AARIA 4 Anal cą, z: 
Dumy, wykazując, że ona sztucznie została dobrana. sita 
Społeczeństwo „w . Swej, masie odniesie się z nia ği 
większym szacunkiem i wiarą do Dumy, AA fa nobia 
S9 będze przedstawicieli Lade AEE at 
o się tyczy „niespodzianek“, to. oba wiać . YE! v 
ich niema powodu, Gdy, ak otw: rele ] znał, A 
< deń z obecnych, „w.tych ramkach, Ek Bid 
„ mowiona jest. Duma“ nig mogą one być. kubas] 


Jeżeli będą krytykowali i napadali na jed- 
nostki rządzące (czytaj: Durnowo i Witte), to „niech 
| sobie gadają*. 
ją oddania ich pod sąd, narobią hałasu, a później 
im samym się to sprzykrzy. Zresztą, Dumą będzie 
musiała zająć się innymi kwestjami i wszystko się 
uspokoi. Wotum nieufności 'dla rządu teź nie ma 
|. Żadnego znaczenia, bo przecićż ministrowie nie są 
c naznaczani przez Dumę“. Sens moralny z tego taki: 
obecność kadetów w Dumie stworzy n ludzi łatwo- 
wiernych złudzenie, że drogą stopniowych "reform 
uda się w Rosji co zrobić, tymczasem nadal biu 
rokracja z carem zostanie wszechpotężna: Wszystko 
będzie po staremu. 


e 


Rozdawać czy sprzedawać bibułę? 


Nasza działolność wydawnicza doszla do nie- 

"... bywałych przedtym rozmiarów. „Robotnika“ daje- 

my w 35,tysiącach egzemplarzy, (podczas gdy ze- 

szłego roku było najwyżej 7500), „Gazetę Ludową* 

w 50 tysiącach, broszurki „agitacyjne i pisma ulotne 

często w 100 tysiącach! 

a " Zdawałoby.się; że te cyfry, dość "są wymowne 
i dają gwarancję, że jak na czas trwania stanu 
wojennego każdy towarzysz wita je nietylko z po- 
dziwem, ale i z zadowoleniem. Gdzie tam! Bezu- 
stannie słyszymy tyłko skargi i żale. Warszawa 
twierdzi, że potrzebuje trzy, pięc razy więcej, niż 


dostaje, dla Łodzi kilka tysięcy to kropla w mo- 
= Waltpaó $$, 450 44 3R8M 
M s „batwo: zrozumieć ten.głód na bibułę przy tak 


er olbrzymim: wzroście: organizacji i wciąż rosnącej 
robocie agitacyjnej. Ale w jaki sposób partja może 
zadowolić wszystkie potrzeby towarzyszów—nad tym 
i zas | DERSWG DE PA 2 "a 2 
(o 1. Prasa wogóle, nawet. legalna, pochłania nie- 
i" zmierne kapitały « (Wiedzą. o tem: dobrze rządy, 
„> które „podtrzymują . zasiłkami. krociowymi pisma ga- 
dzinowe). Jeszcze drożej kosztuje „prasa nielegalna. 
Dość powiedzieć, że wydanie jednego numeru „„Robot- 
nika‘‘ nawet przy pracy ofiarnej' wielu towarzyszów 
_ nieraz kosztuje 500 rubli i więcej, Pięćset rubli, nie li- 
w c dice ka mogą się zdarzyć przez wsypy! Gdy- 
- byśmy mieli wydawać „Rob.* przynajmniej dwa razy 
Ee ty odniowo, wyniosłoby to 4—5 tysięcy rubli mie- 
> kiniu na jeden tylko centralny organ. Dodajmy, 
` do tego wszystkie inne wydawnictwa, a zobaczymy, 
` że partja musi wydawać kolosalne sumy na swoją 
ra8 


Da 
szym wydawnictwom stały byt 

Jedyną, najpewniejszą i najsłuszniejszą rzeczą 
Jest sprzedaż wydawależw choćby po najniższych 


PARRARAMAMĄ MAL 


„Być może, że z początku zażąda-. 


ludzi 


_ egzemplarzy: naszych wydawnictw, =" 


Q. ; i 
" Zkąd brać tyle „pieniędzy, aby: zapewnić na- ` 


ONE OON 


Gdybyśmy. sprzedali, M. iecy.. egzemplarz 
„Robotnika“ po 2 kop. dochód RE ..600 rb. 
Pokryloby to koszta i jeszcze, zostałoby, 100 rubli 
na powiększenie wydawnictwa, Tymęzasem towa- 
rzysze, którzy chętnie dają, sporą składkę, na listę, 
nie mogą się dostatecznie przejąć vainoja spra- 
wy, kiedy idzie o sprzedaż. naszego wydawnictwa 
za 2 kop. E PRN 

i- Powszechnie utarte jęst zdanie, że „Robotnika“ 
nie można sprzedawać . nawet „drogą, organizacyjną, 
a to dla powodów następujących; ; 

1) jest za mało egzemplarzy. na fąbrykę albo 
„Koło organizacyjne, żeby każdy towarzysz, mógł ku- ' 
pić dla siebie. | | Boga 

(Z tego powodu niektórzy towarzysze, oburźóni 
są na naszą technikę, .że puszczą. się „Rob* na 
sprzedaż uliczną!). e aż A 

2) kto. kupi egzemplarz, ten uważa go za swo- 
ją własność i nie daje innym. xe 

Oba te argumenty nie mogą się ostać wobec 
gwałtownej : potrzeby uregulowania gospodarki wy- 
dawniczej. Gdyby towarzysze zbierali . regularnie 
opłatę za. pisma partyjne,, to z. cząsem, moglibyśmy 
powiększyć - nakład, a nawet.. podwoić go... Co zaś 
do tego przesądu, „że kto kupi wydawnictwo, ten 
nie da innym do czytania, to należy taki czyn u to- 
warzysza ostro napiętnować. Byłoby to sobkostwem, 
niegodnym socjalisty; żeby egzemplarz, kupiony za 
dwie kopiejki, chować zazdrośnie dla siebie, jako 
swoją prywatną własność, a nie kolportorować 
dalej. i 

Wreszcie słyszeliśmy zarzut, że w razie sprze- 
dawania numerów, zostaną one rozchwytane przez 
stojących pozą organizacją i nie dostaną się 
do towarzyszów zorganizowanych.«/ 1; »» . 

Wprawdzie cieszyć” się tylko możemy, że tak 
jest w rzeczywistości i żałować, że niepodobna w da- 
nej chwili dostarczyć bibuły. dla, wszyśtkibh chot- 
nych poza partją. Ale: tymczasowo musimy uwzglę- 
dnić najpilniejsze potrzeby naszój: orgamizacji, a to 
się da uskutecznić. RSI organizowanie kolportażu 
w. kołach. partyjnych... ibant irio wet 

Pewni jesteśmy, że komitety lokałne»i dziel- 
nicowe* dostatecznie : uświadamiają” sobie --potrzebę 
zapewnienia stałych podstaw dla rozwoju naszej pra- 
sy partyjnej, i przystąpią, nitychniast do, Uregulo- 
wania sprawy , kolportażu i sprzedaży. pojedyńczych 


> 
si 


KRONIKA; 


pinn 


Z humorystyki wyborczej. 3-7 = 
W fabryce Rudzkiego - zrobiono:ze pomy peł- 
nomocnika wyborczego (ubranego po endekowsku na- 


p 


„ turalnie). , Wieczorem ku uciesze „dzieciarni peł- 


ł 


nómoentk ten zawisł 'na latarni. Zaalarmowane pa- 

trole i policja przybyły i sporządziły protokół... na 

kupca sąsiedniego, że o tej zbrodni nie doniósł. 
‘$° U Lilpopa słomiany wyborca dwa dni para- 

ady na podwórzu, poczym został wywieziony nad 
isłę. 

W- gumowej na Kamionku, na tydzień przed 
terminem robotnicy wybrali na pełnomocnika nie- 
mowę, motywując to, że choć mówić nie ymie, ale do 
dłumania byłby zdatny. 

„.W Nowym Wulkanie na pódwórzu naptze- 
ciwko bramy” został postawiony manekin, wyobra- 
żający narodowca w rogatywce z brodą i wąsami, 
: í OEA w kieszeni i paczką papierosów w rę- 


Wogóle w dniu wyborów robotnicy nib szczę- 
dzili kpin sławetnej Dumie i poplecznikom 'jej en- 
dekom. Ci ostatni dali upust swej goryczy i wy- 
kazali straszną odwagę w ujadaniu na zebraniu 


przedwyborczym w Dolinie Szwajcarskiej 1-go kwiet- ` 


nia. Kilku endekowych robotników (całkiem praw- 
dźiwych, "nie fagasów tym razem) ograżało się, że 
w podżą socjalistów aż do Mandżurji. Jeżeli mają 
taki szczery zamiar, to przecież są tu instytucje, 
które pomogą im w tym i z otwartymi rękami 
przyjmą ich usługi. 


WIECE. 


s “s0-go mároa -w 
nych związków. zawodowych. Obeenych 40. Postanowili przy- 
łączyć się do bezpartyjnych związków. i : 

Na.Powiślu odbył się w tej samej sprawie szereg wie- 
ców w metalowych i drzewnych fabrykach, gdzie przysiąpio- 
no do wyboru delegatów, 
grense*, Mówiono o socjaliźmie i strojku rolnym. 
"> Zaprzestanie bojkotu. 

Bześciotygodniowy wtrejk w 


zaznaczyć, że w poprzednich wzmiankach w „Robotniku'* wkra- 


dła wię pewna nieścisłość, Była tam mowa o tym, że p. * 
Szezerbiński zabrania przynoszenia „bibuły do fabryki. Tak 4 
miał, ale 

pinkt, głoszący że „mie wolno robotnikom przynosić do fa- * 
bryki żadnych przedmiotów". mógł być w ten sposób tłoma- $ 
czony. Inny punkt, zabraniający pod karą 25 kop, przecho- z 
woale nie dwuznacznie krę- ` 
utrudniał im porozumiewanie się ze soby. 
Cały szoreg zwycięskich strejków, przeprowadzonych w ostate ` 
nich czasach, powinien być przestrogą dla tych fabrykantów, ` 
którzy byliby skłonni do urządzenia nowych 'zamachów na ; 


sformułowanego ograniczenia regulamin nie 


dzenia s jednej sali do drugiej, 
pował robotników 


zdobycze klasy robotniczej! 


Proletarjat warszawski zrozumiał, jakie mu z tej stro- 5 


ny grozi niobezpieczoństwo i umiał je odwrócić. 


K ERP DOK. 
psa SEE TAA 


fabr. Blaszanej w sprawie bezpartyj- 


go Kwietńia odbył się wiec w fabryce tabacznej „Pro- 


fabryce Szozerbińskiego “ 
zakończył się pomyślnie. Robotnicy oparli się próbie wyrzu- £ 
cenia na bruk kilkudziesięciu towarzyszów i nie przyjęli regn- * 
laminu, który ich.krępował i uwłaczał ich godności, Musimy * 


0.50, Bolek 0.35, Politechnik 2.—; Za bibułę i bro- 
Bzury 8.19: Z fabryki: Teichfelde 3.55. Neumanna 
0.88. Celulozy 0.90; Kochanowicza 1.15; na fund. 
agit. lista M 60: 5.10. 


Na więźniów polit: 0.30. 
Od: pół roku należał do naszej organizacji na Woli, 


gdzie był jednym z czynniejszych agitatorów. Cześć 
jego pamięci! a. Aaga an IET AGEN 
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OSWIADCZENIE. 


4 


Przedstawiciele trzech Związków Zawodowych 


krawieckich (Bund. S. D.i bezpartyjny) na wspólnym 
posiedzeniu. dnia 1-g0 Kwietnia, po gruntownym zbada- i 
niu działalności t. zw. „Komisji Bojkotowej*, przyszli 
Jednoglośnie (jeden od glosowania się powstrzymał) do, 
wniosku, że z „Komisją* o vą w. żadne stosunki ani 
porozumienia wchodsić nie powinni. 
żeli nie zaprzestanie ona nadal używania terroru eko- 
nomieznego, „Komisja“, jako szkollicą dla sprawy 
przyszlego strejku awiązki zawolowe będą stanowcze - 
awalczaly. 


zj 


4 


W razie zaś je- 


POKWITOWANIA. 


Okręg Włocławski. 
Włocławek: Jadwiga 1,—, Helena 0,50, Marja 


Brześć. Kujaw. Za broszury: 1.— 
Osięciny. 2.65. 
Jeziora. Lista M 62: 4.50; 
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Cukrownia. z nad 


Nekrologi. 


Tow. Jan Zieliński lat 46 zmarł 2-go kwietnia 


Pole walki rewolucyjnej saległa chwila ciszy, 
ciszy krótkiej, ciszy przed burzą... Aw śród tej 
ciszy tym posępniej skrsypią wiązadła ssubienic, 
tym ostrzej bije odgłos salw karabinowych... 

Carat, w przepaść padając, rospaczliwe ciosy 
wymierza, w krwi rewolucjonistów broczy. 
TEOFIL KONARZEWSKI, nasz żowarzyse, w piątek 
d. 6-go Kwietnia o wczesnym poranku powiesgo- 
nym aostał w Cytadeli, 

Zginął w walce. Złożył siebie w ofierse dla 
świętej sprawy robotniczej. Zginął dumnie, e har- 
do. podniesioną głową, śmiało. patrząc śmierci 
w oczy! 

Zginął, świecąc przykladem nam wszystkim, 
mówiąc nam; „idzcie sa mną.ll! 


QOseść mu! 


